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    WSTĘP


    Niniejsza książka – zatytułowana Rozeznawanie duchowe. Reguły rozeznawania duchów pierwszego tygodnia Ćwiczeń duchowych św. Ignacego Loyoli – dotyczy jednego z najważniejszych aspektów życia każdego chrześcijanina. Rozeznawanie duchowe, umożliwiające badanie i rozróżnianie duchów, jest bowiem podstawowym zadaniem każdego ucznia Chrystusa. W Ewangelii 
św. Mateusza Jezus wzywa, aby rozpoznawać fałszywych proroków: „Strzeżcie się fałszywych proroków, którzy przychodzą do was w owczej skórze, a wewnątrz są drapieżnymi wilkami. Poznacie ich po ich owocach” (Mt 7,15–16). Dlatego św. Paweł w Liście do Filipian prosi dla nich o łaskę wzrastania w miłości i rozeznawaniu: „Modlę się o to, by miłość wasza doskonaliła się coraz bardziej i bardziej w głębszym poznaniu i wszelkim wyczuciu dla oceny tego, co lepsze, abyście byli czyści i bez zarzutu na dzień Chrystusa, napełnieni plonem sprawiedliwości, który [przynosimy] przez Jezusa Chrystusa, na chwałę i cześć Boga” (Flp 1,9–10). 
Papież Franciszek w adhortacji apostolskiej Gaudete et exsultate wyraźnie podkreśla, że „dzisiaj szczególnie potrzebna stała się postawa rozeznawania (…). [Chrystus] nas wzywa do badania tego, co jest w nas – pragnień, niepokojów, lęków, oczekiwań – i tego, co dzieje się poza nami: «znaków czasu»”1.


    Święty Ignacy Loyola poprzez swoje słynne Ćwiczenia duchowe2 i zapisane w nich Reguły rozeznawania duchów (por. ĆD 313–336) jak nikt w historii Kościoła przyczynił się do rozpowszechnienia i praktykowania wśród chrześcijan daru rozeznawania duchów3. Temu właśnie darowi poświęcone są artykuły składające się na niniejszą książkę. Ich autorzy podejmują analizę czternastu pierwszych reguł (por. ĆD 313–327), które – jak mówi św. Ignacy – „są bardziej stosowne na okres pierwszego tygodnia [Ćwiczeń]” (ĆD 313). Analiza ta poprzedzona jest ogólną refleksją Tomasza Oleniacza SJ na temat rozeznawania duchowego 
pt. Rozeznanie duchowe a życie duchowe. W pierwszej części artykułu autor wskazuje na konieczność rozeznawania duchowego i na jego biblijne korzenie. Dalej podkreśla, że rozeznawanie duchowe, będące darem Ducha Świętego, jest owocem wiary, ale i nawrócenia. Ostatecznie to owoc głębokiego spotkania i więzi z Jezusem Chrystusem, który naucza słowem i przykładem.


    Po wprowadzeniu w problematykę rozeznawania duchowego i ukazaniu jego potrzeby autor drugiego artykułu podejmuje analizę treści tytułu ignacjańskich Reguł rozeznawania duchów w tekście pt. Tytuł ignacjańskich Reguł rozeznawania duchów. Tytuł ten można uznać za swego rodzaju ogólny wstęp do wszystkich Reguł rozeznawania duchów, uwzględniający także czternaście pierwszych reguł, właściwych dla pierwszego tygodnia Ćwiczeń duchowych. Reguły rozeznawania duchów, jak czytamy w ich tytule, służą „do odczucia i rozpoznania w pewnej mierze różnych poruszeń, które dzieją się w duszy: dobrych, aby je przyjmować, złych zaś, aby je odrzucać. Te tutaj są bardziej stosowne na okres pierwszego tygodnia [Ćwiczeń]” (ĆD 313). Autor artykułu, analizując poszczególne słowa tytułu Reguł rozeznawania duchów, podkreśla szczególne znaczenie odczucia różnych poruszeń duchowych, ich rozeznania oraz wagę podjęcia decyzji zgodnej z wolą Bożą. Analizuje także znaczenie słów św. Ignacego zamieszczonych w podtytule Reguł rozeznawania duchów, który mówi, że reguły z pierwszej serii są „bardziej stosowne na okres pierwszego 
tygodnia [Ćwiczeń]” (ĆD 313).


    W dwóch pierwszych regułach (por. ĆD 314–315) św. Ignacy podaje ogólne zasady dotyczące działania różnych duchów zarówno na drodze regresu duchowego człowieka, jak i na drodze duchowego rozwoju. To dwie fundamentalne zasady wstępne dotyczące osób, które idą w przeciwnych kierunkach duchowej drogi. Treść tych reguł wprowadza w dalsze rozważania na temat działania różnych duchów. Autor analizy pierwszej reguły (por. ĆD 314) 
w artykule pt. Ignacjańskie Reguły rozeznawania duchów. Działanie duchów na drodze duchowego regresu człowieka nakreśla najpierw jej szerszy kontekst teologiczno-historyczny, ukazuje potrzebę rozeznawania duchowego, przybliża historię powstania ignacjańskich Reguł rozeznawania duchów, a także przedstawia ich podział. Dalej podkreśla, że na drodze duchowego regresu zły duch oddziałuje głównie na uczucia i zmysły osób, które kusi: „Nieprzyjaciel [szatan] ma przeważnie zwyczaj przedstawiać przyjemności zwodnicze i sprawia, że [ludzie] wyobrażają sobie rozkosze i przyjemności zmysłowe” (ĆD 314). W tej samej sytuacji duchowego regresu dobry duch działa odwrotnie, to znaczy budzi w ludziach wyrzuty, „kłując ich i gryząc sumienia ich przez prawo naturalnego sumienia” (ĆD 314).


    Druga reguła dotyczy działania różnych duchów na drodze duchowego rozwoju, czyli na drodze „usilnego postępowania w oczyszczaniu się ze swoich grzechów, a w służbie Boga, Pana naszego, wznoszenia się od dobrego do lepszego” (por. ĆD 315). Jej analizę podejmuje ks. prof. Stanisław Urbański w artykule zatytułowanym Działanie złego ducha na drodze wzrostu życia duchowego. Autor artykułu, wyjaśniając na początku, czym jest życie duchowe i na czym polega jego rozwój, w sposób szczególny podkreśla taktykę działania złego ducha i ukazuje to na przykładzie doświadczeń św. Siostry Faustyny Kowalskiej, Sługi Bożej Siostry Roberty Babiak i Sługi Bożej Siostry Leoni Nastał. Ich życie to żywy dowód na to, że z pomocą Boga, przy stałym otwarciu się na Jego działanie człowiek może w sposób właściwy zareagować i przeciwstawić się pokusom szatana, znając jego sposób działania.


    Trzecia reguła rozeznawania duchów św. Ignacego jest opisem stanu pocieszenia duchowego (por. ĆD 316). Analizę naukową jej treści dokonuje w książce Tadeusz Kotlewski SJ w artykule zatytułowanym: Pocieszenie duchowe według św. Ignacego Loyoli. „Prawdziwa radość i wesele duchowe”. Autor odwołuje się nie tylko do treści trzeciej reguły opisanej w Ćwiczeniach duchowych, ale także do innych tekstów św. Ignacego, na przykład do jego Dziennika duchowego, Autobiografii, Konstytucji Towarzystwa Jezusowego, a przede wszystkim do jego listów do siostry Teresy Rejadell, Jakuba Cassadora czy św. Franciszka Borgiasza. Analizę stanu pocieszenia duchowego autor zwieńcza odwołaniem się do wybranych tekstów Tomasza a Kempis z dzieła O naśladowaniu Chrystusa, którymi z pewnością inspirował się św. Ignacy.


    W regule czwartej św. Ignacy opisuje stan strapienia duchowego (por. ĆD 317). Jest ona dopełnieniem reguły trzeciej. Na drodze życia duchowego przeżywamy bowiem nie tylko pocieszenia duchowe, ale także duchowe strapienia. Analizę tego stanu duchowego przeprowadza dr Agnieszka Wielgus w artykule zatytułowanym: Strapienie duchowe a depresja. Jako psycholog i psychoterapeuta, a jednocześnie osoba towarzysząca w rekolekcjach ignacjańskich jasno rozróżnia stan strapienia duchowego od depresji. Analizuje zatem stan strapienia duchowego, opisany przez św. Ignacego, przedstawiając jego charakterystyczne cechy, a następnie stan depresji, wraz z jej głównymi objawami. W dalszej części artykułu przedstawia niektóre podobieństwa i różnice między strapieniem duchowym a depresją. Autorka kończy swój artykuł, wskazując na pewne problemy w rozróżnianiu strapienia duchowego od objawów depresji.


    W kolejnych pięciu regułach – piątej, szóstej, siódmej, ósmej i dziewiątej (por. ĆD 318–322) – św. Ignacy udziela odpowiedzi na pytanie: Jak postępować w strapieniu? Człowiek bowiem często szuka odpowiedzi na pytanie: „jak?”. To pytanie o metodę i sposób postępowania. Marcin Pietrasina SJ w artykule Przyczyny i właściwe postawy w czasie strapienia duchowego podejmuje analizę tych reguł. Najpierw komentuje podane przez św. Ignacego trzy główne przyczyny strapienia duchowego, a następnie analizuje ignacjańskie reguły dotyczące właściwego przeżywania strapienia duchowego, aby na końcu artykułu, jako teolog i psycholog, zwrócić uwagę na różnice pomiędzy strapieniem duchowym a nieduchowym.


    W regule dziesiątej i jedenastej (por. ĆD 323–324) św. Ignacy, podobnie jak w przypadku strapienia duchowego, udziela odpowiedzi na pytanie: Jak właściwie przeżywać stan pocieszenia duchowego? Analizę tych reguł podejmuje Leszek Mądrzyk SJ w artykule pt. Przyczyny i właściwe postawy w czasie pocieszenia duchowego. We wstępie artykułu autor ukazuje różnice pomiędzy pocieszeniem duchowym a doświadczeniem czysto naturalnym, zwracając jednocześnie uwagę na ich wzajemne związki. Pierwsza część artykułu poświęcona została omówieniu przyczyn pocieszenia duchowego. Ostatecznym źródłem prawdziwego pocieszenia jest Pan Bóg, który nam go udziela, abyśmy – jak powiedział Hieronim Nadal SJ, jeden z najbliższych współpracowników Ojca Ignacego – lepiej poznali i wypełniali Jego wolę. Bowiem „istnieją dwa rodzaje pocieszenia: jedne dotyczą zrozumienia, a inne woli”4. W drugiej części artykułu autor analizuje reguły św. Ignacego, w których czytamy między innymi, że „będący w okre-
sie pocieszenia niech myśli o tym, jak się zachowa w strapieniu” 
(ĆD 323) oraz „niech się stara upokorzyć i uniżyć, ile tylko może, myśląc o tym, jak niewiele może w czasie strapienia bez takiej 
łaski i pocieszenia” (ĆD 324).


    Trzy ostatnie reguły pierwszej serii – dwunasta, trzynasta i czternasta (por. ĆD 325–327) – dotyczą różnych sposobów działania złego ducha. Ich analizie poświęcony jest artykuł Józefa Augustyna SJ zatytułowany Taktyka kuszenia złego ducha. Swoją refleksję ojciec Augustyn rozpoczyna od przekonania Ewagriusza z Pontu, że „kuszeni dzięki pokusom bardziej zbliżają się do Boga, by szukać u Niego pomocy”5, pod warunkiem że są pokorni, jak powiedział Abba Antoni: „Zobaczyłem wszystkie sidła nieprzyjacielskie rozciągnięte na ziemi i ze łzami spytałem: «Któż może ich uniknąć?». I usłyszałem odpowiedź: «Pokora»”6. Po przybliżeniu duchowości kuszenia Jezusa przez szatana oraz bezbronności i bezradności człowieka doświadczającego pokus autor analizuje trzy taktyki działania złego ducha opisane w Ćwiczeniach przez św. Ignacego, przywołując na początku porównanie taktyki „nieprzyjaciela natury ludzkiej” do działań dowódcy wojskowego: „Wódz bowiem lub dowódca wojskowy, rozbiwszy obóz i zbadawszy siły i środki [obronne] jakiegoś zamku, atakuje go od strony najsłabszej. Podobnie i nieprzyjaciel natury ludzkiej (…) w miejscu, gdzie znajdzie naszą największą słabość i brak zaopatrzenia ku zbawieniu wiecznemu, tam właśnie nas atakuje i stara się nas zdobyć” (ĆD 327). Przy analizowaniu tej reguły 
autor odwojuje się do dwóch świadectw.


    W kolejnej części artykułu Józef Augustyn SJ analizuje treść reguły, w której św. Ignacy opisuje działania złego ducha jako uwodziciela: Nieprzyjaciel natury ludzkiej „zachowuje się jak uwodziciel, który chce pozostać w ukryciu i nie być ujawnionym (…), kiedy poddaje duszy sprawiedliwej swoje podstępy i namowy, chce i pragnie, żeby zostały przyjęte i zachowane w tajemnicy” (ĆD 326). Autor przytacza w tym kontekście słowa Pana Jezusa wypowiedziane do św. Siostry Faustyny: „Pierwsze – nie walcz sama z pokusą, ale natychmiast odsłoń ją spowiednikowi, a wtenczas pokusa straci całą swą siłę”7.


    Trzeci sposób działania złego ducha, analizowany przez autora, św. Ignacy porównuje do zachowania kobiety, która „siły ma słabe, ale chęć [szkodzenia] mocną (…). Podobnie, właściwością nieprzyjaciela jest tracić siły i odwagę i uciekać ze swymi pokusami, jeżeli osoba ćwicząca się w rzeczach duchownych stawia odważnie czoło pokusom nieprzyjaciela i działa wręcz odwrotnie. A znów, jeśli osoba ćwicząca zacznie się lękać i tracić odwagę pod naporem pokus, wtedy nie ma na całej ziemi bestii bardziej dzikiej niż nieprzyjaciel natury ludzkiej w dążeniu do spełnienia swego przeklętego zamiaru z niezmierną przewrotnością” (ĆD 325). Całość refleksji autor zwieńcza wezwaniem do uczenia się na popełnionych błędach oraz do usilnej prośby, wręcz płakania przed obliczem dobroci Bożej, aby otrzymać pomoc.


    Cała głębia i siła duchowa Reguł rozeznawania duchów św. Ig-
nacego ujawnia się w ich codziennym praktykowaniu. Dlatego w ostatnim artykule książki, zatytułowanym Reguły rozeznawania duchów pierwszego tygodnia „Ćwiczeń duchowych” w życiu codziennym, Krzysztof Osuch SJ nakreśla perspektywę przechodzenia z czasu rekolekcji w codzienne życie, także poprzez praktykowanie rozeznawania duchów. Perspektywę tę osadza w konieczności ciągłego odnoszenia się do wielkiej Rzeczywistości Boga, aby z dwóch dróg, które każdego dnia stawia przed nami Bóg – drogi życia i śmierci, wybierać nie cywilizację śmierci, która coraz bardziej zagraża współczesnemu człowiekowi, ale cywilizację Życia, poprzez nieustanną uległość natchnieniom Ducha Świętego.


    Niniejsza książka to dogłębna analiza pierwszych czternastu Reguł rozeznawania duchów, napisanych przez św. Ignacego w Ćwiczeniach duchowych. Tym samym staje się odpowiedzią na apel papieża Franciszka, który, jak wspomnieliśmy, wyraźnie wzywa nas do rozeznawania duchowego8. Podczas spotkania z przedstawicielami głównie polskich jezuitów w Pałacu Arcybiskupów w Krakowie, 30 lipca 2016 roku, przy okazji przeżywanych Światowych Dni Młodzieży, papież Franciszek powiedział: „Kościół potrzebuje dzisiaj wzrastać w zdolności duchowego rozeznania”. Prosił, aby przekazywać wszystkim, zwłaszcza kapłanom i seminarzystom, „to, co otrzymaliśmy z Ćwiczeń: mądrość rozeznawania”, aby „pomagać im w świetle Ćwiczeń w dynamice rozeznania duszpasterskiego”9. Niech zatem ta książka pomoże wszystkim Drogim Czytelnikom w otwieraniu się na Boży dar rozeznawania duchowego oraz niech będzie praktyczną pomocą w codziennym uczeniu się tej sztuki, jakże wzniosłej i potrzebnej, szczególnie w dzisiejszych czasach.


    Wacław Królikowski SJ,


    Uroczystość Zwiastowania Pańskiego


    Częstochowa, 25 marca 2020 roku
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    Tomasz Oleniacz SJ

ROZEZNANIE DUCHOWE 
A ŻYCIE DUCHOWE


    Wstęp


    „«Posłuchaj10 teraz, mówi, [co ci powiem] o wierze. Dwaj aniołowie są z człowiekiem: jeden anioł sprawiedliwości, a drugi anioł zła». «Jak więc rozróżnię, Panie, zapytałem, ich działanie, skoro obaj ze mną mieszkają?». «Posłuchaj, rzekł, a zrozumiesz. Anioł sprawiedliwości jest delikatny, skromny, cichy, spokojny. Kiedy on przyjdzie do twego serca, zaraz zaczyna mówić z tobą o tym, co sprawiedliwe, czyste i święte, o umiarkowaniu, o wszelkich czynach sprawiedliwych i wielkich chwalebnych cnotach. Kiedy to wszystko budzi się w twoim sercu, wiesz, że to anioł sprawiedliwości jest z tobą. Ufaj zatem jemu i jego dziełom. A teraz przyjrzyj się, jakie są dzieła anioła zła. Jest on przede wszystkim skłonny do gniewu, złośliwy i bezrozumny, a czyny jego złe i przynoszące upadek sługom Bożym. Kiedy więc ten anioł przyjdzie do serca twego, poznasz go po jego czynach»”11. Tak o doświadczeniu walki wewnętrznej i konieczności rozeznawania duchowego pisał przed prawie dwoma tysiącami lat Hermas w Pasterzu.


    Postawa nieustannego rozeznawania w życiu duchowym ma swoje korzenie biblijne i teologiczne. Pismo Święte i najlepsza tradycja Kościoła wychwalają je aż do uczynienia z rozeznania postawy konstytutywnej dla życia chrześcijańskiego, gdyż rozeznanie nie jest jakąś tymczasową modą lub cechą należącą jedynie do duchowości ignacjańskiej, ale swymi korzeniami sięga głęboko do źródeł całego życia duchowego, jakimi są liturgia i słowo Boże. Liturgia, która stanowi jedno z podstawowych źródeł życia wewnętrznego, wielokrotnie wskazuje na rozeznanie jako na 
fundamentalną postawę w drodze zjednoczenia z Bogiem.


    W swoich modlitwach Kościół niejednokrotnie zwraca się do Boga z prośbą o udzielenie mu daru rozpoznania i rozeznania Jego woli: „…daj mu poznać, co należy czynić, i udziel siły do wypełnienia poznanych obowiązków” (I niedziela); „…spraw, 
abyśmy stale rozważając Twoją naukę…” (VII nie-
dziela); „…spraw, abyśmy przez Ciebie natchnieni poznawali, co jest słuszne” (X niedziela)12; „Niech wszystkie dzieci Kościoła umieją rozpoznawać znaki czasu…” (Modlitwa Eucharystyczna V B) – to tylko niektóre z wezwań kierowanych do Boga i ukazujących wagę rozeznania (podkr. T.O.).


    Konieczność rozeznania duchowego


    Całe życie duchowe to nieprzerwany dialog z Bogiem. Jest to 
dialog, w którym człowiek odpowiada na nieustanne wołanie Boga, odpowiada, pytając nie tylko o to, jaki jest cel jego życia, ale 
także o to, do czego „tu” i „teraz” wzywa go Bóg.


    Całe nasze życie i wszystko, co ono niesie, jest podatne na rozeznanie. Przy wszystkich wydarzeniach naszego życia możemy i powinniśmy zapytać o ich ukierunkowanie – dobre lub złe. Zazwyczaj łatwo przychodzi odróżnić nam, czy jakaś rzecz jest dobra, czy zła. Problem zaczyna się wówczas, gdy trzeba rozeznać między dwiema rzeczami dobrymi i wybrać tę lepszą. Na przykład, gdy pytamy samych siebie: mam się więcej modlić czy pracować? kim mam być: księdzem, zakonnikiem czy osobą świecką? Podobne trudności mogą występować przy znalezieniu własnej drogi modlitwy. W relacjach z innymi nie jest łatwo znaleźć złoty środek między ewangeliczną postawą służby bliźniemu a uległością czy bezkrytycznym podporządkowaniem się drugiemu. Podobnie trudno dostrzec zamiar Boży w jakiejś chorobie czy nieszczęściu. Każda z takich sytuacji wymaga refleksji i pytania o to, „co Bogu miłe i co doskonałe” (Rz 12,2).


    Życie wewnętrzne nie jest rzeczywistością statyczną. Jest życiem i jako takie ma wszystkie jego charakterystyczne cechy. Doświadczamy tego życia poprzez myśli, uczucia, postawy, skłonności, kontakty z innymi, z rzeczami, ze światem, ze społecznością. Stąd nie bez przyczyny powtarza się, że nie wystarczy stwierdzić, że jakaś rzecz jest dobra, i w związku z tym polecić ją wszystkim. To, co dla jednego okazuje się najlepsze, wcale takie nie jest dla innego. Każdy ma swoją miarę doskonałości. Nie istnieje jakaś uniwersalna miara świętości. Każdy jest inny i istnieje tylko jedna jedyna doskonałość „skrojona” na jego miarę. Więcej, to, co było słuszne i dobre w pewnym momencie życia danej osoby, może już nie być takie w innym. Powodem takiego stanu rzeczy jest fakt, że Bóg powołuje każdego osobiście i w sposób niepowtarzalny. To prawda, że Bóg powołuje wszystkich ludzi we wspólnocie. Prawdą jest nawet, że wśród różnego rodzaju powołań można wskazać kilka większych grup. Ale Bóg powołuje osobiście do tego stopnia, że nawet te same uniwersalne normy postępowania nie mogą być aplikowane każdemu w jeden jedyny sposób. Plan zbawienia, jaki Bóg posiada dla całej ludzkości, zakłada zindywidualizowanie tego planu dla każdego w sposób osobisty, jedyny i niepowtarzalny13.


    Jest to słuszne w odniesieniu do wszelkiego rodzaju norm i Praw. Wystarczy popatrzeć na historię Ludu Wybranego. Przykazania Boże przekazane Izraelowi były jedynie zasygnalizowaniem woli Bożej, a nie twardymi regułami moralnymi dającymi bezkrytyczne odpowiedzi na każdą zaistniałą sytuację. To znaczy, przykazania ujęte w Dekalog zmuszały każde pokolenie Izraelitów do zadania sobie pytania: „Co dla nas dzisiaj znaczą te przykazania?”, „Jak my dzisiaj mamy odpowiadać na wezwania w nich zawarte?”14.


    W historii duchowości istnieją, między innymi, dwa prądy, dwa podejścia do życia duchowego: punktem wyjścia pierwszego są ideały, do których dążymy, i wyznaczone cele, które zamierzamy osiągnąć poprzez ascezę i modlitwę. Ideały te budowane są na podstawie studium Pisma Świętego, nauk moralnych Kościoła oraz naszych wyobrażeń o sobie, czyli tego wszystkiego, co jest narzucane człowiekowi niejako z zewnątrz: „jeśli chcesz osiągnąć życie, zachowaj przykazania”. Drugie podejście do życia duchowego zakłada, że Bóg przemawia do nas nie tylko poprzez Biblię i Kościół, lecz przede wszystkim poprzez nas samych, poprzez nasze myśli i uczucia: „jeżeli chcesz poznać Boga, poznaj najpierw samego siebie”15.


    Można zapytać: które z tych dwóch stanowisk jest lepsze? Czy naprawdę nie wystarczą przykazania (Boże i kościelne) oraz wskazania przełożonych różnych wspólnot czy też hierarchów Kościoła do tego, aby prowadzić poprawne życie duchowe? Jak postępować w konkretnych sytuacjach życiowych, aby z jednej strony sumienie czuło się rzeczywiście wolne od wszystkiego, co je zniewala, a z drugiej, by to nie przerodziło się w jakiś permisywizm czy liberalizm?


    Odpowiedź, jaką podpowiadają nam autorzy Nowego Testamentu, jest jasna: osobiste rozeznanie woli Bożej przeprowadzone w zgodzie z wymaganiami wiary. Chodzi o naśladowanie tego samego Ducha, którym żył Jezus. Takie spojrzenie na rozeznanie i życie duchowe stanowi z jednej strony wyraz wielkiej dojrzało-
ści i wolności wewnętrznej, z drugiej – radykalizmu ewangelicznego zaproponowanego przez Jezusa. Stąd nikt, kto poważnie traktuje swoje życie duchowe i ma za sobą doświadczenie choćby najmniejszej walki duchowej, jakie niesie ze sobą to życie, nie może przejść beztrosko obok rozeznania.


    Życie duchowe i rozeznanie według Biblii16


    Nowy Testament na wiele sposobów mówi o konieczności rozeznawania i roli, jaką ono pełni w życiu człowieka wierzącego. Pierwszy List św. Jana przedstawia całą serię kryteriów pomocnych do stwierdzenia, czy chrześcijanin jest, czy też nie jest w komunii z Bogiem. Cały ten list to jeden wielki traktat na temat rozeznania duchowego. W jego centrum odnajdujemy ważne, dobrze znane kryterium: „Umiłowani, nie każdemu duchowi dowierzajcie, ale badajcie duchy, czy są z Boga, gdyż wielu fałszywych proroków pojawiło się na świecie” (1 J 4,1). Mamy tu do czynienia z fundamentalną dla nas kwestią: nie każdy sposób prowadzenia życia duchowego jest autentyczny. Człowiek może oddalać się od Boga, myśląc, że jest przeciwnie.


    Nie należy rozumieć tego typu rozeznania jako szczególnego charyzmatu lub też przywileju niewielkiej grupy wybranych. Rozeznanie, o którym tu mowa, może i winno być realizowane przez wszystkich wierzących, ponieważ św. Jan kieruje swój list do każdego członka wspólnoty chrześcijańskiej, nie zaś jedynie do wybranych. Powtórzmy to raz jeszcze: rozeznanie jest tą postawą, która może uchronić nas od błędów i wskazać drogę rzeczywiście przybliżającą nas do Boga.


    Autor Listu do Hebrajczyków przedstawia brak rozeznania jako oczywistą niedojrzałość wielu wierzących: „Gdy bowiem ze względu na czas powinniście być nauczycielami, sami potrzebujecie kogoś, kto by was pouczył o podstawowych zasadach słów Bożych, i mleka wam potrzeba, a nie stałego pokarmu. Każdy, kto pije [tylko] mleko, nieświadom jest nauki o sprawiedliwości, ponieważ jest niemowlęciem. Przeciwnie, stały pokarm jest właściwy dla dorosłych, którzy przez ćwiczenie mają władze umysłu zaprawione do rozróżniania dobra i zła” (Hbr 5,12–14).


    Narzekanie i wymówki zawarte w tym liście nie straciły nic ze swej aktualności. Dzisiejszy chrześcijanin ciągle nie opiera swojego życia na mocy Ducha Jezusa. Większość ochrzczonych woli kierować swoim życiem duchowym za pomocą norm dyscyplinarnych, etycznych, strukturalnych, hierarchicznych itd., które dają mu poczucie bezpieczeństwa, jasno określając margines wymagań życia chrześcijańskiego. Wypełniwszy te przepisy, czują się zadowoleni i w zgodzie ze swoim sumieniem religijnym, sądząc, że działanie Ducha Świętego ogranicza się do nadzwyczajnych, mistycznych lub charyzmatycznych interwencji; krótko mówiąc, do przypadków bardzo szczególnych.


    Jednak gdy czytamy dokumenty pierwotnego Kościoła, zarówno Nowy Testament, jak i pierwsze pisma chrześcijańskie, odkrywamy, że obecność i działanie Ducha Świętego były czymś normalnym i powszechnym: odnosić się do Ducha, aby wyjaśnić jakąś trudną sytuację, aby uzyskać światło lub drogę, było normalną postawą życiową dla tych, którzy wiedzieli, że przyjęcie wiary w Jezusa niosło ze sobą opieranie się na mocy Ducha, którego Ojciec udzielił wszystkim ochrzczonym. Ten Duch jest twórcą norm i wartości wewnętrznych: „Ducha mojego chcę tchnąć w was i sprawić, byście żyli według mych nakazów i przestrzegali przykazań, i według nich postępowali” (Ez 36,27); „udzielę wam ducha mojego, nauczę was moich zaleceń” (Prz 1,23).


    Święty Paweł, niestrudzony obrońca Prawa Ducha, poświęca dużo uwagi kryteriom rozeznawania. „Człowiek zmysłowy (…) nie pojmuje tego, co jest z Bożego Ducha. Głupstwem mu się to wydaje i nie może tego pojąć, bo tylko Duchem można to zrozumieć. Człowiek zaś duchowy rozsądza wszystko, lecz sam przez nikogo nie jest sądzony” (1 Kor 2,14–15; podkr. T.O.). Dla św. Pawła rozeznanie jest nieodłącznym elementem chrześcijańskiej egzystencji. Trzeba nieustannie rozróżniać poruszenia, które niosą ze sobą znak dobrego ducha, od tych, które pochodzą od ducha złego.


    List do Rzymian opisuje to, czym powinno być rozeznanie w życiu wierzących: „A zatem proszę was, bracia, przez miłosierdzie Boże, abyście dali ciała swoje na ofiarę żywą, świętą, Bogu miłą, jako wyraz waszej rozumnej służby Bożej. Nie bierzcie więc wzoru z tego świata, lecz przemieniajcie się przez odnawianie umysłu, abyście umieli rozpoznać, jaka jest wola Boża: co jest dobre, co Bogu miłe i co doskonałe” (Rz 12,1–2). Ten tekst znajduje się na początku drugiej części listu, opisującej życie chrześcijańskie i prawdziwy kult. Kult ten zakłada przemianę wewnętrzną i pewnego rodzaju niekompatybilność z tym światem. Dlatego przemiana nie może opierać się na ogólnych kryteriach 
postępowania, lecz na rozeznaniu woli Bożej.


    Święty Paweł stawia rozeznanie w centrum życia wierzącego, w centrum relacji z Bogiem. Zdolność osobistego rozeznania tego, czego Bóg pragnie, ze wszystkimi konsekwencjami, jakie mogą z tego wyniknąć, stanowi charakterystyczny rys życia chrześcijanina. Ta zdolność nabiera wyrazistości, kiedy porównamy ją z niezdolnością do rozeznania charakterystyczną dla pogan lub z rozeznaniem czysto teoretycznym charakterystycznym dla Żydów, niepociągającym za sobą praktycznych konsekwencji.


    Według Apostoła Narodów brak rozeznania w życiu duchowym prowadzi do grzechu idiolatrii. „A ponieważ nie uznali za słuszne zachować prawdziwego poznania Boga, wydał ich Bóg na pastwę na nic niezdatnego rozumu, tak że czynili to, co się nie godzi” (Rz 1,28). Paweł w wielu miejscach mówi o tej postawie zagrażającej także chrześcijanom.


    List do Filipian w sposób istotny doprecyzowuje naturę rozeznania chrześcijańskiego: „Albowiem Bóg jest mi świadkiem, jak gorąco tęsknię za wami wszystkimi (…). A modlę się o to, by miłość wasza doskonaliła się coraz bardziej i bardziej w głębszym poznaniu i wszelkim wyczuciu dla oceny tego, co lepsze (…), na chwałę i cześć Boga” (Flp 1,8–11).


    Najgłębszym pragnieniem św. Pawła jest to, aby chrześcijanie wzrastali w miłości. A to przede wszystkim dlatego, że ta miłość pomoże im wzrastać wewnętrznie i uzdolni ich coraz bardziej do podejmowania rozeznawania. To ono pozwala prowadzić życie „na chwałę i cześć Boga”. Mówiąc inaczej, miłość bez rozeznania niewiele chwały przyniesie Bogu, gdyż będzie to miłość nieukierunkowana i w związku z tym narażona na popełnianie wielu błędów i głupstw. I przeciwnie. Jeśli chcemy, by miłość była właściwie ukierunkowana, musi jej towarzyszyć rozeznanie (caritas discreta). Bo rozeznanie rodzi się zarówno w umyśle, jak i w sercu. Zakłada jedność między poznawaniem i miłością. Jest to poznanie serca, które kocha. Miłość zstępująca z góry w serce pozwala dostrzec i poznać, tak jak poznaje sam Bóg, kochać 
i pragnąć tego, czego On pragnie.


    Patrząc w ten sposób na rozeznanie, dostrzeżemy, że jest ono owocem miłości jako jej spontaniczny wyraz, miłości, która jest tak wyczulona, że w każdym momencie pragnie szukać tego, 
co lepsze.


    W tym świetle można pokusić się o stwierdzenie, że miarą prawdziwego życia duchowego jest zdolność, jaką posiada dana osoba, do podjęcia osobistego rozeznania tego, czego w każdym przypadku i w każdej sytuacji pragnie Bóg. Stąd też miarą prawdziwego życia chrześcijańskiego nie jest hojność, entuzjazm lub wielka pobożność, ponieważ praktykując je bez rozeznania, można popełnić wiele błędów: od fanatyzmu przez samowystarczalność aż do zafałszowania przesłania Ewangelii włącznie. W tym kontekście warto przypomnieć, że Żydzi byli bardzo gorliwi, ale ich gorliwość wiązała się ze złym przeżywaniem (por. Rz 10,2). To znaczy była to gorliwość bez należytego rozeznania. Ten brak rozeznania nie pozwalał im dostrzec, którędy prowadziły prawdziwe drogi Boże; uniemożliwił rozpoznanie przesłania Jezusa; w imię tej właśnie gorliwości ukrzyżowano Jezusa jako fałszywego proroka.


    Z drugiej strony widać bardzo wyraźnie, że prawdziwe życie duchowe nie może być oparte na pasywnym posłuszeństwie lub prostym podporządkowaniu się jakiejś określonej duchowości, kierownictwu, programowi czy innym czynnikom zewnętrznym, poprzez które człowiek ciągle na nowo popada w legalizm, w normy prawne, ascetyczne, dyscyplinarne itp. jako najważniejsze 
w jego życiu.


    Rozeznanie duchowe owocem nawrócenia


    W rzeczywistości powrót do norm zewnętrznych jest ucieczką i wygodnictwem ze strony człowieka; wygodnictwem, ponieważ prawo (litera) określa wygodne granice „tak” lub „nie”, „zakaz” i „nakaz”. Dobry faryzeusz czuł się religijnie szczęśliwy, ponieważ wypełniał skrupulatnie wszystkie nakazy Prawa i sądził, że Bóg powinien być z niego zadowolony.


    Jeśli chcemy mówić o rozeznaniu w życiu wewnętrznym, to trzeba powiedzieć, że zakłada ono już pewien poziom życia duchowego: „co dobrego mam czynić, aby otrzymać życie wieczne?” (Mt 19,16) – pyta młody człowiek Jezusa; jak mam rozpoznać moją drogę, aby dojść do Celu? Pierwsza odpowiedź Jezusa brzmi: „znasz przykazania?”. Istnieje bowiem taki poziom życia duchowego, 
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